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M*clefffsr» ntfnistm tt rsw!®Tliwsśc5.
Warszawa. (Teł. wł.) 21. czerwca. Ministrem spra 

wiedliwości zosiał zamianowany Bronisław Sobo­
lewski były aktywista, z grupy t. zw. radykalnej in­
teligencji-

Warszawa, fety) Radio. Prasa tutejsza notuje, że

Witos przyjął warunki sformułowane przez ministra 
Steczkowskiego.

Warszawa. (PAT.) Minister Skarbu Steczkowski 
cofnął Przedłożoną przed kilku dniami prośbę o ćy- 
irrisię.

Praw PstsM do Gćrnego Si^ka przedmlofom
kandlB itiî dzynarodmiioso.

Wiedeń. (FAT.) Sorin- und Kcnłagsreitung po­
wtórzą doniesienie „DaHy Press”, że Lloyd George 
udaje się wkrótce do Paryża na narady w kwestji 
wschodniej i Gćrrego Śląska. Ma on przybyć tam ze 
znav, cam; obu tych kwestji.

Londyn. (E. E ) Cała prasa omawia artykuł ,,Tem- 
psa“ o G. Śląsku, szczególnie ten os! jp, w którym 
„Teraps" odnośnie do ostitnicj kSnfertncji Bnanda z 
CiKwnem siwiardza. że prawa Polski do G. Śląska 
nie mogą, być prztsdmnten handlu przeciw interesom

Gredtim w Azji — w grze wielkich państw o wpły­
wy na wschodzie.

Byhni. (P\T> . 'Wiadomość o konferencji lorda 
Curzona z łSrianSSrrf w Paryżu wywołali na Górnym 
Śląsku ta rd ’-o Glne zeintere^owmie. Panuje tu przeko­
nanie c-parte na wiadomościach z Opola, że na konfe­
rencji tej ustalone zostały Ijaj- wytyczne w sPrawje 
ostatecznego załatwhrtji kwestji górnośląskiej.

Dztilaraeja konfsrcneji francusko - angMuei w sprawia Górn.Ś^ska
Paryż. (FE.) Radio. Na ostatnich swych wieczór 

nych naradach Briand i Gm zon uchwalili wvsbii,ić 
w Warszawie i Berlinie z energiczną notą. donoga- 
jącąsię .osiuchu tych rządów dla postanowień i de­
cyzji komisji międzysojuszniczej. Jednocześnie pre­
mierzy uchwalili wezwać komisje międzysojusznicze 
do ,iaknr.jrvchlejszegc; powz!ę d a  wspólnych wnio­
sków, oraz opracowaniu ich — w czem pomocn, bę­
dą rzeczoznawcy.

Paryż. (PAT.) Curzon, i Bri-md odbyli naradę w 
sprawie G. Śląska, noczem zakomunikowali ambasado 
rowj włoskiemu treść dokonanej pomiędzy nimi wy­
miany poglądów. Zadecydowano, że w drodze telegraf! 
cznei zostaną przesłane do Opola ipstrukcie żaleca- 
iące komisji opolskiej, aby postarała się o wygotowa­
nie jednej wspólnej propozycji. Komisja zapytaną bę­
dzie także, ile na to potrzebuje czasu. Prócz tego bę­
dzie zaproponowane komisji międzysojuszniczej pi-zy- 
dzielenie do iej boku grona znawców technicznych, 
którzy tidzadzą się nu mP-jsce be-;włócznie. O Jeby 
tego rodzaju proceder nie przyniósł pożądanego sku­
tku, w takim ra^ie wygotowanie sprawozdania zosta­

nie powierzone komisji znawców w Paryżu lub w 
Londynie, z tom zastrzeżeniem, że .ostateczna decyzja 
należeć będzie do .Rady Najwyższej. . Wreszcie zaue- 
ćydowaro, żc ostatnie instrukcje ud-delone przez kP- 
m,się Niemcom i PoDk >m bę-D poparte drogą wspól­
ne! akcji Przedstawiciel Francji, Anglii i Włocha tak 
w  Berlinie jak i w W ą tó w ie . Co się tyczy strony 
politycznej problemitj,.to ta sn^n? zaledwie lekko ze­
stala dotknięta przez kunpruiąeych ministrów. Pun­
kty widzenia obu rządów zdają się być ieszeze dość 
oddalone. Ze strony Anglji zaznacza się wciąż jeszcze 
pewien rodzaj orozycii pr zfęi-w point!łowi okręgu prze 
myślowego. Jest on raczej skłonny przyznać P»Lce 
prawo własności okręgu przemysłowego. ł pozę sta­
wić Niemcom jego eksploatację. Uregulowanie^ tego 
problematu bedeje przcdjnitJiem dyskusji najbliższego 
posiedzenia Rady Najwyższej w Botóogr.c w połowie 
lipca. Nu tem posiedzeniu poddaną będzie dyskusji 
także sprawa zawieszenia Obowiązujących obecnie 
przeciw Niemcem sankcji karnych.

— Paryż. (PAT.) Lord Curzon odjechał do Londynu-

^odziały Bioleekii coraz tardzlsi saąraUft Paisce
Londyn. (E. E.) „Manchester Guardian" w kore­

spondencji własnej z G. śląska umaję, żc Polacy ma­
ją słuszność domaga!ąc się rozbrojeni! samoobrony 
hiemieckiej, i że gotowi są tylko P°d tym warunkier.i 
Ssroi się rozbroić. Stwierdzić b.)'.vicm należy na pod- 
stąwe bezstronnej obser ó/acji, że oddziały niemieckie 
c°raz bardziej zagrfażaią Polsce.

Paryż. (PAT.) Wysyłka i transport ochotników 
^ernieckiJi na Górny Śląsk jest całkiem systema­
tycznie zorganizowana. Ochotn ków wysyła się. z ber 
lińskiego biura werbunkowego przy Gartenstrnsse

61, jako zwykłych podróżnych do Brzegu, skąd po 
wyekwipowaniu wyzdrowieniu są dyrygiwam do 
różnych miejscowości O. kląska Wielu przybywa * 
Monachium już w  pchem uzbrojeniu. Kierów nitiem 
akcji werbunkowej w Wroclaw-iti jest lejtnant’ Art- 
lock, który wysiał na 0 . &ląsk już około ?0.000 o- 
chrtników. Wyjeżdża on często do -Brri na. sdzic 
wraz z innymi agentami akcji' werbunkowej' uczesjni 
czy iw obradach. Garaż automobilowy przy rlorden- 
strasse w Wrocławiu służy za mcmietki skład amu­
nicji na Górny blask.

pasylihaslj iliioSu
Warszawa. (PAT.) Z Górnego śląksa d«josZą o 

dals2yc]̂  częściowych Pos’.ępacli woisk angielskich. 
Północna część obszarów objętych rozruchami i połu- 
^ik>wa część powiatu raciborskiego są za;ęte przez, 
wojska, angielskie, które zajęły również kilka innych 
n iesow o^j w centrum obwodów przemysłowych i 
obecnie znajd Sra, się w  Katowicach Wobec przyję­
cia prze-: nleniicckies orgunipęio ech.otriczę ządan ko- 
rrisii miedzySOj,,ęZniczej i ewakuacji 0 6 'y  św. Anny, 
generał Banking na razie zaporestal daJszci pacyfi­
kacji obwodu przemysłowego.

Sosnowiec. (PAT.) Dziś granicę polsko-ślask? w 
okolicy Herbów zwiedza komisja kontrolna, działająca 
z ramienia górnośląskiej ko,nisji międzysojuszniczej.

Zdaniem jej jest sprawdzenie śdstege zamknięcia gra­
nicy. ■

Bytem. (PAT) W  komitecie d >.unastu, iiizędnją- 
cji ni w Głogówku, jako reprezentacja ludności Gcnuec
kici dokonuje się rozłam Munewocic przecs;avucr(;le 
związków zawodowych zwłaszcza socialistvcz>rych ‘ie 
zgadzają się i  uporem gen. Hoe‘fsr.i j ks. Uiiczzi, prz<- 
wcdirczącego tego kom tetu. Przedstawiciele robotni­
ków uieri:itck:ch przekonali s!ę, żc caiu mipre?a Hott- 
fćr? to początek nowego zamachu militarnego kół inó. 
narchistyczi'0 - racjon ikstycznych ;v Niemczech Pr-e- 
konali się tmi również, że stanowisko Hoeifera wywo*ać 
może nowe nierokoje, kLre w kiżdytn rasie nzyrz.o- 
słyby szkodę przedewszystKiejn klasie robotnjc^ęj,

Ha sjattl ?« B7.f«osłtowyi

Brak organizacji peihYcznej, tąiertó »a ss rnkie 
masy ładu. był iedną z głównych przyczyn niepowo­
dzenia powsyań narodu pobkieg". ZiwumPl' rew błąd 
pokoleń założyciele na««*o obozu. J. Popławski, Z. 
Balicki, Roman Dmowski { po r -Ku 1?90 skierowań 
swe wysiłki ku stworzeniu potężne? organizacji ludu 
polskiego, jednej na całą Pcbkę, jako podwajtny Jo 
pnHtj cznego wyzwolenia Narodu Siła iej organizncji 
tworzonej najpierw na obszarze b. Królestwa Kongre­
sowego i jej wielki pożytek dla OSeryzny, niawnfty się 
już w r. ]uTl5, gdy io socialiśc' za v. szefie-ą cenę chcie 
li N^'ód w-ciągoąć p  odmęt rewolucji rosyjskiej, a na 
sfljprupodczas Wyborów do Pumy rosyjskiej w ]a. 
tach 1906— fwS,i ? których z Królestwa Pol. wys li. 
jak wiaeomo posłowie pstryjod, pnjłowie narodowcy. 
Organizacła objęła rćwjfjeź b. dzielnicę pruską, g łzie 
ludzie naszego stronnictwa czh pierwszym szere­
gu walki z polityką przeciwpólską rządu pniskieg i 
zdołali zbudzić czasie tej walki do życia narooowe- 
go takżs prisfatc powiaty Góritegt- Śląska, Sięgnęła 
praca naszej oiganiz^cij j do Qali;ii gdrfe pozyskała 
niemal cułą. młoizież, derąd socjalistyczną, miasiu i 
znaczną część ludu, demoralizowanego PTze''- szer/^nir* 
austrjlackiego służalstwą i domorosłego 1 nzyksactwa. 
Tu praca nasza .spotkała się z przcciwdfflalaniern ży­
dów, socjalistów, stańczyków i ludowców, ktćrzy 
przyzwyczajeni ćr> jarzma austryHcWego i zależ::, w' 
róiiiiy 'iposób o<t Wkiiłnia uderzali iia aas zaciekle, 
zwłaszcaą w "p^ed“..lniu wejny, idąc br«ciwkf) pracy 
nasrego obozu ppd komendą namiestnife* cisairskiego. 
DKiyki pmcy w j • Naród w woiuie światli df 
zajął naogól stanow-is* ) rr-zumne. p?zeciwr-fiicmieck-e, 
prgez co ■m*h.d sw przy jej- zakończeniu w ral/ń? 
uarf-dów gwyctczkkfl i zdobył d]a swej Ojczyzny PM 
mczależnj ; n»i>odli>gty. Ale, abó' doprotvadzić do tego 
dzitła >  iel1ś;ego, P'*ywódcy naszejpo tsrronniptwa, w 
pierwszym irydzie R Dmowski musjeh pracować 
poza krajem, który dusił się w zstrutem P°v °Uzu 
okupacii niemteckjcj i aus«ryjac4cej. Wojna.- } 
okupantó" przyczyniły się bardzo do osłabienia, a na­
wet rozbiciu msze; organjzaci, jnfc- szćz&fitó* nie-
:vy\’istnej Nicmoont i Austryi-okom. To też P° zwycię­
stwie koalicji nad Niememu wm. Francii, >V 1 " y  
zwołanej do władzy przyszli ni* ci, którzyr bjm p ra -  
w-cajjii jci wyzwolenia. lecz prcyjaciefe Nier-co i 
Austrji.’ Organizacja nas»i' była zbyt słab?. aby temu 
nieszczęściu, którego »w.ve teraz cąly kraj snozy w-a. 
•icpobiedz, n*c zdążyła ter P’Zcd wyoormii na tyie 
się wzmoauć. aby na wfyborach dać. Seimow i ię- 
kazość no*łów ptatrjiotyczną, rozumiejącą porrzfoy, 
ludu i świeżo wyzwolonej Ojczyzny. óAśkutek tych 
okohczHośći, obóz jts.sz, który doprowadził Po.skę 
do wyzwolenia, nic miał m ożnośei-^^ózj^L  ro^ niC 
pomyślnie dzieła ustalenia Jej granic. UtojMlismy poa 
Kijowem Śląsk Cieszyński, nptl ^ (L
krwi i męką Ą tb k  Górny, * .* * :
szcęsne Wilno przechodzi taki- k'-'łele, z- zal i wstyd 
o tom wspominać. Bo rządy sprą^wjf u ^as P&ew*- 
żnit hidrże, d]a którjx-h nie dobro Polski res główną 

budką działania. Przez dwa i pół rokn swej niepo­
dległości Polska Mibrnęła w «»«!.» Poderwała sobie 
kredyt zagranicą, i utraciła u obcych »  Posza
«owwńu, , . . . . . .Związek Luóowo-NirwJowy W pierwszej Jhw.h 
wyzwolenia Rblskt prow ^zi -  g  m*arę sH i sVod- 
kóst — pracę wytężoną w c-'..t ^rtr-cment?. dn-
W,.yeh podahaw swe' o r*« i«cn . ' e n ^ T « n ta  JM i
•wuenrenienia dla dobra , ̂  ej juz tera® R^GS-posjw 
litej Zjazd Wszechpolski w- 1019 roku gromadzi- 
wszy w W arsowi* kdK-a ty fę* -. delegrtów z ró­
żnych Stron kram byt wy-az^T ży^ytttoSd  n s z  r  
ruchu Od tęgo czas:: ramy org.*nwiej Z w itk u  roe- 
szerz ty się b a ^ o , praca pogłębiła stę i nubrajf. roz- 
nrchu Niema Już obecnie dzielnicy, ani nawet powia­
tu adżjeby «as Kk>
siy i obowiązki naszego Zw iątk. wobec kraju ofery- 
stego Polska Sb”' ez roz-zutności. be*Mu i hch-ei 

Naszymi obowiązkiem pospiessr/ć Jej na ra­
tunek! _

Dlatego zwołahśmy na 20 czerwca »o Poznania
Ziazd Rady Tfoc*eln‘i Związku.. Dlatego zwołujemy 
na 3 i 4 Ikpc- Zjazd Wszechpolski do Oęstochoynr- 
W  Poznaniu będzie ułożony plar. ratowanni Rzecp? 
pospolitej Z bagna, w którs wepchnęły Ja lidie rządy-



t „SŁOWO POLSKIE1" Nr. 271 z dnia 22 czerwca 1921

w Częstochowie plan ten oddany będzie do za­
twierdzenia ogółowi Związkowców, aby potem już 
iść według tego Planu zwartą rr.asą o lepszy byt swAr» 
Ojczyzny. Zatem bywaicM delegaci Kół i Okręgów. 
Na 3 i 4 l;pca wszyscy do Częstochowy!

Warszaw^, cLiia 17 czerwca 1921 r.
Zarząd Główny Związku Ludowo-Narodowego 

RzoezjTtffsPoUtej Polskiej.

Siwemu o slcsimUaolit? Rosi! ss«leckl£l
K ^M utg . (PAT) Delegacja złożona z 13 Szwedów 

która udała się do Rosji celem zbadania tamtejszych 
stosunków, powrócla da Szwecji. Sprawozdanie, delegą 
cji jest wielkiem oskarżeniem i potępieniem rządu so­
wieckiego, który kraj cały zamienił w pustynię. W 
Rosji minimum utrzymania dziennie k o s z ty  50.0G0 rB. 
Dla zilustrowania stosunków, podała delegacja przy­
kładowo, że funt chleba kosztuje 3.000 rui Ji fani mię­
sa 12.000 rubli, inne towary w tym stosunku. Sowiety 
Zaprowadziły wprawdzie wolny handel — nie nu to 

jednak żaunbgo znaczenia, ponieważ chłopi nie chcą 
sprzedawać żywności, a jedynie wymieniają ją na fa­
brykaty. Powszechna opjnja Rosj; jest przeciwną ko­
munizmowi, jednakże długotrwały głód j nędza dopre- 
widziły masy do Jupelnej apatji, tak, że nie mają one 
(odwagi przeciwstawić się uzbrojonym armiom Trockie­
go. Szpiegowstwo jest lepiej zorganj; cwane niż za cza­
sów carskich. W  Petersburgu znajduje się wietka ]:cz* 
ba Chińczyków, którzy wykonują wyroki bolszewic­
kie. Petersburg liczy dotychczas jesz^c  pół miljo-U 
mieszkańców. Miasto wygląda rozpaczliwie. Wszystkie 
'domy drewniane zostały zupełnie rozebrane na ‘-pal. Faj 
bryki są nieczynne, a robotnicy przychodzą do fabryk 
tylko wówczas kiedy chcą sporządzić jakiś przedmiot 
idla własnego użytku albo też do‘wymiany na żywność 
lub odzież. Natomiast komisarze bolszewiccy otaczają 
się niebywałym dostatkiem i przepychem i prawie wszy 
fecy mieszkają w pałacach. Wśród kótffilaf z v bolszewic­
kich nie ma ani jednego idecrwca, z wyjątkiem Lenina, 
który jednak przez Trockiego spy:hany jest na plan 
drugi.

— Londyn. (PAT) Do „Moming Post" donoszą z 
HelsjHgforsu; Odziały Chińczyków i Baszkirów otoczy­
ły koszary wojskowe, które zbuntowały się przeciw 
przewćdcnm bolszewickim. W Jarosławiu i Niznym 
Nowogrodzie robotnicy zrabowali miejską żywność.

Z cne komisji granicznej palsha-rasyisMeJ.
Warszawa. (E. E.) Radio. W  tych 'dniach wyje­

żdża stąd komisja graniczna polsko-rosyiska z 4 pod 
komisjami, oraz całym apiraiem technicznym i ad­
ministracyjnym. Granica oznaczona będzie szeregiem po 
dwóinych słupów dębowych.

UDZIAŁ POLSKI W B. SKARBIE AUSTRJACKIM.

Warszawa. (EE.) Według informacji „Prz. Wie­
czornego" udział Polski w b. skarbie auslrjackim wy 
nosi 7J4 miljonów w złocie- z rtgo przeszło 4 mi- 
łjony w kruszcu,reszta w budynkach bankowych.

Bud-peszt. (E. E.) Rałio. W ęgry wziąć mają 
udział w konferencji państw sukcesyjnych, powsta­
łych «ia gruzach Austrii — w Portorose.

f  ugram nowego rir.lJ JolewKtesB
i

Ryga. (PAT) Premier łotewski Przedstawił w pią­
tek zgromadzeniu konstytucyjnemu program nowego 
rządn koalicyjnego. Za najważniejsze zadania rząd uwa­
ża uregulowanie kwestii gospodarczych i sytuacji fi­
nansowej, ponowne nawiązanie i wznowienie Przyjaz­
nych stosunków ze wszystkiemf państwami obcemL 
/•'tworztjc silnycn podstaw dla niepodległości łotew­
skiej, zastosowanie aktu amnestii dla więźniów poli­
tycznych, r a warcie umów gospodarczych i politycznych 
z najbliższymi sąsiadami Estonją, Litwą i Finlandią, 
uregulowanie stosunków z Polską i Doczvnieiiie jwszy- 
stk-ego dla utrzymania stosunków gospodarczych z Ro­
sją, które zostały już nawiązane. -

O POROZUMIENIE FINLANDJF Z POLSKA
Helsingfjrs. (E. E ) Wskutek umieszczenia w 

prasie tutejszei artykułu traktującego w 5f osób urą­
gliwy Francję, Włochy i PolsKę gen. v. Gerich szef 
„ScliUtzkorps" w Helsingfarse 7łożony został przez 
rząd ze swegó stanowiska. Wystąpienie v. Gercha 
skierowane było przeciw związkowi bałtyckiemu i 
porozum'eniu Finlandii z Polską. Gen. v. Gerich opo­
wiadał się za sojuszem z Niemcami i Rosią. Wię- 
kszość prasy finlandzkiej potępia wystąpienie Gericha 
pochwalając równocześnie decyzię rządu.

— Warszawa. (Tel. wł.) 20. VI. Dowódcą warszaw- 
sk!ego okręgu generalnego w miejsce gen, Iwaszkie­
wicza został zamianowany gen. Mieczysław Kuliński, 
dotychczasowy, zastępca szefa sztabu generalnego.

Olskfessni i Słiirmseta.
Wiedeń (PAT). Minister spraw zagrań. Skirmunt 

przybył wczoraj d< Wiednia. Na dworcu i owitał go 
pości Szarota i ez łemkowie poselstwa polskiego. W Po­
łudnie- Dr. Szarota wydał »a cześć ministra w  hotelu 
Imperial obiad, Minister w , jeżdżą dziś pociągiem P >  
śfiieszriyni d*» iforszęąwy.

W ciągu swego Pcbytu we Wiedniu przyjął mńii- 
ster Skirmunt w obecności Dr. Szaroty jednego z re­
daktorów „N. Fr. Presse" i udzielił mu następujących 

•wyjaśnień,
Nominacja moja na ministra spiaw zagr. nastariła 

.W..takich warunkach, że było fizyczną niemożliwością 
otrzymać wskazówki od Naczelnika Państwa ani też 
nić ir.ogkm porozumieć się z prezydent cm Witosem i 
ze stronnictwami sejmowymi. Wobec tego nie uważam 
sif jeszcze za czynnego ministra.. Uwagi moje na te­
mat roktykt zagranicznej mogą mieć obecnie tylko war 
tość rrcjeklu, którego wykonanie zależeć będzie nie- 

,-tylko oci mojej woli lecz również od szeregu czynni­
ków, których stanowisko będę mógł dopiero na miejscu 

.w Wais z a wic dostatecznie ccciii ń Mając się tedy wy- 
pow^edzieć o Polityce zagranicznej Polski, mogę to u- 
;czynić w ramach programu ułożonego urzezemnie a 
który ma bvć dopiero akceptOvvany przez czynnrkj po- 

■ utyczni w Warszawie.
Niezbitym aksjomatem polskiej PoFtyki zagranicz­

nej jest to, że opiera s'ę ona na traktacie pokojowym. 
Cala tedy mdja działalność będ^e zmierzała do zabez­
pieczenia przeprowadzenia warunków traktatu pokojo­
wego. Wierzę niezłomnie, że ta działalność znajdzie 

izgodno poparcie w sprzym:erzeńczvm stosunku Polski 
;d'o Francji, tej Franci,i., która nam użyczyła pomocy w 
chwili, gdy S2’o o nasz los. Nie znaczy to, by Polska 
nie doceniała sympatii innych państw SDrzymierzouych. 
Wracani z Rzym u, gdzie byDm, jako poseł polski czyn­
ny przez dwa kita W ciągu tego czasu było mojem

usiluem dążeniem ukształtować stosunek do W  och me 
żliwie przyjaźnie. Spodziewam się. że uda mi się po­
litykę zagraniczną polski zapoczątkowaną przezemnio 
kontynuować, a ty  węzły tradycyjne % rycersk;m na­
rodem włoskim można zacieśnić. Opierają; się tedy na 
wypróbowanym stosunku do państw koalicyjnych, uda, 
ję się do Warszawy, aby doprowadzić do pomyślnego 
rozwiązania zagadnienia międzynarodowego dotyczą­
cego Pclsk'. Oczywiście światom jestem trudności. 
Wierzę jednak, że polityka polska będzie poruszała się 
po takiej linii i że wszędzie utrwSli ‘de przekonanie, iż 
Polska szczerze dąży do tego, aby stać się czynnikiem 
pokoju i równowagi. Stworzenie paralelizmu interesów 
między Pobką a narodem czeskim, pokrewnym rasą 
f kiiburą. jasne stanowisko woheg t- z w. trałci enłentv 
1 wobec państw nąddunajaklch, to cel główny starań 
dyplomacji polskiej. Nie wyczerpuje to jednak mego 
programu politycznego. Świadom jestem tego, War­
szawa leży na lin;i Moskwa—Berlin. Jest żywotnym 
interesom Polski wprowadzić stosunek do tych dwu 
wielkich sąsiadów na Prostą drogę. Odnośnie do Mo­
skwy pokrj ryski stworzył podstawy stosunku poko­
jowego, co nastąpiło tem łatwiej, ponieważ Polska ni­
gdy narodu rosyjskiego jako takiego uje zwalczała ani 
zwalczać nie chpała. W stosunkach z naszym sąsia­
dem zachodnim pragnę również w  ramach traktatu po­
kojowego uzyskać możność zainaugurowania nie Poli­
tyki uczucia lecz polityki interesu.. Mam przekonanie, 
że w  kwestji Górnego Śląska ounkt kulminacyjny zo­
stał przekroczony i że sprawa ta znajduje się pa dro­
dze pomyślnego rozwiązania. Wobec teg> wkrótce pra­
wdopodobnie stosunki polsko - niem;eckie wejdą na dro 
gę normalnych sąsiedzkich stosunków. — Minister Skir 
munt zakończył swój wywiad słowami: ladę do W ar­
szawy przejęty myślą, że od polityki pokojowej zależy 
metylka dobro Polski ale także dobro Eutepy.

Radl Ligi na-odJi* o !.w sfji rttaf.s' iei
Genewa. (E. F ) RaJD. N i posiedzeniu Rady Ligi 

Narodów załatwiono następujące sprawy: polecono
Gdańskowi porozumieć się z PoLką w sprawie oby­
watelstwa, 2. sprawę transportu i magazynowania 
broni udłożyć do wysłuchania upkńi ekspertów, 3. 
ożywioną dyskusję wywalała sprawa fabrykacji w 
Gdańsku broni i amunicji dla republik połudn. ame- 
rykańskich, co iest pogwalcemem uchwał konferencii 
ambasadorów. Dysk’isji dotąd me ukończono. Szereg 
spraw odroczono do czisu przybyiia rzeczoznawców 
fradicusk:ch. Delegat polski złożył w-,nosek przyjęcia 
praw mniejszości polskiel w Gd.jsku Pod opiekę Li­
gi Narodów.

Gdańsk. (PAT.) Delegacja gdańska nadesłała z 
Genewy tutejszemu senatorowi nastęouiacą deklarację 
Rady Ligi Naród iw : Rada Ligi Narodów uchwaliła, 
aby konstytucja ze zmianami uchwalonemu przez par­
lament gdański weszła w życie w  formie prowizory­
czne!. Konstytucji otrzyma ostateczną aprobatę Rady 
Ligi Narodów skoro tylko będzie uregulowana spra­
w ą senatorów czynnych. W tej spiawie isofają dwie 
prepozycie, które prawdopodobnie zostaną rozstrzy­

gnięte w  poniedziałek. Wedle pierwszej propozycji 
przewidywana iest 4-letnia kadencji senatorów, rozpo 
czymJącd się w dwa lata po nowych wyborach 
parlamentu; diuga propozycta przewidje kaa&ncję 5 
letnia z wylosowaniem co 2 lala dwóch senatorów. 
Kwstję przynależności państwowej odroczono do cBa­
su uzgodnienia punktów spornych, stosownie do a rt 
33 konstytucji. Układ transitówy przyjęto. Sprawa 
ustalenia terminu wnoszenia protestów przeciw de­
cyzjom wysoki-go komisarza będzie zbadana. Rustrzy 
gnięcie farych spraw po naradzie odroćzóno.

Londyn. (PAL) Stwierdzono, że wbrew decyzji 
Lig Narodów wykomlą niemiecka fabryka broni w 
Gdańsku zamówienia w Meksyku na 10.000 karabinów. 
Fakt ten wyw«lil wielkie oburzenie w  Radzie Ligi 
Nrodów.

WaTszawa. (EEO Radio. 21. bm. przybywa do 
W u-szawy senator Jevelovsky, przęwódniczący de­
legacji gdańskiej. Rokowaria rozpoczną się wkrótce.

Kaafmtmnta rokawań fransasha - niemistklcb.
Paryż. (PAT.) „Petit Journal" donosi, że rozpo­

częte w Bad-nie francusko niemi;ck"-e rokowania bę­
dą dalej kontynuowane pod przewodnictwem posła 
francuskiego. — ■ -i

Nauen (PAT.) Kanclerz Wirth oświadczył w Par­

lamencie, że rozbrojsnio Bawarji robi zadowalające 
postępy.

1
Nauen. (PAT.) Kmeltrz rze.szy napiętnował bar­

dzo dosadme zamordowanie posła Garaisa i wyraził 
lodzuae zamordowanego unięniem rządu współczucie.

łlicaiy bsal cjl w spracls Asi! Mnlslssei.
Paryż. (F.F..) Radio. Na konferencji premierów 

zaproponowano Grekom pośrednictwo sprzymierzo­
nych w sprawie zawieszenia broni.

Paryż. (PAT.) Wczoraj odbyły się dalsze nara, 
dy między Bnandem a Curzonem i włoskim ambasa­
dorem. Omawiano kwssfię wschodnią i aistalono w 
przybliżeniu propozycje, które w najbliższym czasie 
będą przedłożone rządowi greckiemu. Mocarstwa en- 
tenty będą się starały nakłonić Grecię, liy 8tn powie­
rzyła ustalenis warunków ijokoiowych. Zdaje się. że 
przedstawiciele nocirstw  są jednego zdania co do 
tego, że wojska greckie bedą musiały ewakuować Ma­
łą Azję, nSo wyłączając Smyrny. Ostatecznych warun 
ków pokojowych jeszcze nie nstalor.o.

Ateny. (PAT.) Guneris oświadczył, że podróż ml- 
nisstra spraw zagranicznych do Smyrny jest zwykłą 
podróżą urzędową w celach informacyjnych.

Londyn. (PAT.) Wedle informacji „Tirnesa" ze 
Smyrny, konsul angi 9ftxj złożył oficjalną wizytę Gu- 
narisowi. Opinja grecka przyjmuje przychylnie propo. 
życie ententy co do zapobieżenia krokom nieprzy­
jaciel ifeim.

Paryż. (FAT.) Jak donoszą z Konstantynopola, 
zaw&Tli bolszewicy z Kemalistami nową umowę odo 
stawę bror.i dla tureckich n icjonulisiów. Według tej 
umowy będzie bioń wysyłana z Noworosyjska
wprost do tureckich portów Morza Czarnego.

Lyon. (PAT.) Donoszą z Konstantynopola, że 
Mustafa Kemal wyjechał z Angory na front.

Rsdnfecla plac a Anglii.
Londyn. O3AT) Generalny związek rohotników

tkalni i związek narodowy robotników branży baweł­
nianej prz>jęiy nowe warunki zaproponowane przez 
prąci dawców, w których zredukow w o płace o 6 prc.

Londyn. (PAT.) Wedle urzędowego doniesienia, 
ministerstwa pracy, koszta dzienne utrzymania żmniej

szyły się. Dnia 1. maja wynosiły one o 128 procent 
w ęcej od kosztów przedwojennych a 1 czerwca ju* 
tylko 119 procent.

Poldliu. (PAT.) Wobec widocznego rozłamu 10- 
pozycj! mniejszości, wydział wykonawczy z wiązko 
górników cpóżn!a ostateczną decyzję co do strajku.
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Wiedeń. (PAT.) Znany literat Tadeusz Rittner 
ifflart W-Ĉ oraj w Bai-Gastcin na zapalenie otrzewnej.

I

PEZESIi-KNIA GABINETOWE ZA GRANICA.
Rzym. (PA T) Dzienniki zajmują się ugrupowa­

niem parryjnem vv Izbie i stwierdzają, że SalatiAra i 
De Nicola walczą o utworzenie gabinetu. Decyzja «a- 
kąpi podczas dyskusji adresowej. Giolitti będzie sta- 
iał się prawdopodobnie rrzekształcić swój gabinet.

Paryż. (PAD) Wedle dsiTesień z Amsterdamu 
miał gaomet holenderski podać się do dymisji z  po­
wodu odrzucen;a ustawy o rozbrojeniu.

MALWERSACJA W !NTE\DA\TUf>ZE.
Wa.szawa. (TeL wł.) 20. VI. W ostatnich dniach 

Lresztcw ano w  Warszawie Pot licznika mtenJanttiry We 
'eszczyuskiego, który dopuśćJ się malwojiacji na po­
ważną sumę. Z ksiąg dotychczas zbadanych wynika, 
te Weres tczjTiski zdefraudował okoIo ę0 rn;lior;ów mk. 
iwierdzą jednak w  kotach poiinform.ywanydi, że suma 
la jest zuaczric wyższa, a nawet przekracza 4Cu miljo- 
iów majek.

Woreszctyńsiti osadzony w areszcie komendy irda 
i ta uciekł i do tej porv nie odnaleziono go. Ucieczka 
bgo odbyła się w tensposób, że pr^ed g.nrch więzieni 
tajeef-at automobilem dygnitarz, ktA-y z i cł.wilę wy- 
izedt w towarzystwie drugiego oficera. Warta spokoj- 
fie przepuściła wychodzących, dopiero później pofcaza- 
0 się, że było to śmiało UDlanowar.i wyKratUdue \Ve- 
teszczyńsitiego.

DZIENNIK ARZE NADBAŁTYCCY W WARSZAWĘ
Warszawa. (PAT.) Dziennikarze nadbałtyccy 

przybyli dzisiaj do Warszawy o godz. 11 rano. Na 
Iworcu oczekiwali ich przedstawiciele wielu orgamza 
iii społeaznych i prasy.

Gjoście przeszli wśróa sznais-ów do poc^k ilri, 
fdzie przemówienia powitilne wygłosili wiceprezes 
yndykatów rolniczych p. Kazimierz Erenburg ora* 

przedstawiciel mwilstirstw.t spraw zagranicznych p. 
Komornicki Imieniem dziennikrzy nadbałtyckich od­
powiedział p. Palola, przedstawiciel prasy finladzkiej. 
D godz. 2 odbyło się śnią imię w  Kasynie urzędników 
wojskowych, pr.czem delegaci dziennikarzy Łłożyli 
wizyty Naczelnikowi Państwa i marszałkowi Sejmu. 
O godz. 5 po połuaniu wydał dla gcścł obiad p. Woi- 
fclech Baranowski z wydziału prasowego prezydjum 
l<aJy ministrów.

KOMETA W!NNhCKY‘EGO.
"raków . (PAT.) Z obserwatorium krakowskiego 

m naiku ją : w  ofcserw;tcitnm wyznaczono orbito
Wnecy Winnccky‘ego głównie według ostatnich jej 
^oslr/eżeń w Polsce nn tej zasadzie obliczono oko 
ftczncści zbliżania się ziemi do toru komety. Zapo­
wiadanego krzyżowania się torów nie ma. Naimniej- 
*za odległość ziemi od toru komety będzie wynosiła 
*0. czerwca w południe 4,501 TOG Lim.

STRAJK SŁUŻBY FOLWARCZNEJ.
Warszawa. (E. E.) Radio. Na Śląsku Cieszyńskim 

[•ybuchł straik służby folwarcznej. Parobcy ot zymu 
kcy rocz-nie 73.0UU Mk. domagają sję r-dw yżki do 
>14.000 Mk.

PRZEĆ i W  III. m ię d z y n a r o d ó w c e ;
— Paryż. (PAT.) Kongres związku pocztowców 

Dtzyjął propozycję refrrmBtów, która wypowiada się

przeciw przyłączeniu do trzecie! międzynarodówki.
Warszawa. (E. E.) Radio. Wczoraj odbył się tu 

wiec, zwołany przez posła francuskiego komunistę.

— Londyn. (EE.) W angielskiej Lsb?e gmin p. Cireen 
wood między tonami stwierdził, że w Irlandii od mar 
ojujsoz ipAurA\opiouie/ os^sioisizp ciup Op ‘ją  eo
500 osób przez Smnieinistówy

— Bi 1 > e s /t (PAT) Przy próbach przekroczę*la ru 
mińskiej granicy Przez bandy bułgarskie przyszło do 
starcia, w  czasie któiego zabito jednego rumuńskj&o 
podoficera żandarmerii.

— Vigo. (PAT) Wyspa 0'is została objęta powsta­
niem. Mieszkańcy proklamowali samodzielność wyspy 
i obsadzili wszystkie urzędy.

Wysłano wojsko dla stłumienia powstania.
— Berl'n. (FE.) ..Beri. Tagbl.11 donosi, że faśdśd  

wpadli w Neapolu do sklepów i restauracji, zmusza­
jąc właścicieli do znacznej redukcji cen. We Fioren- 
cji znów dali faściśd kupcom kilka dni do namysłu, 
w  ciągu których maja zniżyć oeny towarów, grożąc 
w  przeciwnym razie obsadzeniem magazynów i skle­
pów i urządzeniem wyspTzedaży towarów- W  Rzy­
mie podobna; akcja jest w  toku. Sfery kupieckie są 
wypadkami ty mi bardzo zaniepokojone.

— Warszawa. (E£.) Radio. Nadanie obywatelstw^ 
polskiego znanemu wiedeńskiemu milionerowi Reize- 
sowi napotyka na znaczne trudności. Nadanie oby­
watelstwa polskiego Reizesowi zwolniłoby od sekwe 
strit na rzecz sprzymierzonych olbrzymiego jego ma­
jątku.

— Warszawa17 (PAT) Wczoraj rozpoczęły się tu czte­
rodniowe obrady zjazdu kolejarzy zorganizowanych w 
Polskim Zw!azku kolejarzy.

— Marsvł?a. (PAT.) Parowiec „Providence“. jadą­
cy z Nowego Jo ku •-  zatonął.

— Paryż. (PAT) Wedle doniesień dzienników, filozof 
Bergson opuszcza katedrę College de Francaise.

— Pkck. (PAT) Posiadaczem wygranej w sobotę mil 
jonówki jest p Koźmi,-’ -kl, kasjer oddziału płockiego 
Baaiku handlowego w Warszawie.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Sr. JULIUSZ ORAK, okulista
ordynuje od 2—5 popoł. 2725

L w ó w ,  u l .  S y k s i u s k a  1 .  5 0 .

izass.
L w ó w , 21 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek 21. czerwca o 7.30 wiecz. „Faust’1, opo­

ra  7 p. Bandrowską.
Środa, 22. czerwca o 7-30 wiecz. „Biały Mazur11, 

operetka.

—Polskie Towarzystwa „D/i, si tia wieś** zawiada­
mia, że dodatkowe i ostatnie badanie lekarskie dzie­
ci. które wiosły podania z prośbą o przyjęcie na ho- 
lonje, a nie przyszły do badania lekarskiego w z, ty­
godniu, odbędzie się we czwartek 23 bm. o godzinie 
5 po południu w I. Szkole realnej pizy ul- Kubali 2.

— Związek nauczycielek we Lwowie ul. Klouowi- 
cza 1. 7. przyjmuje zgłoszenia na kurs przygotowaw­

czy de egzsmhui kwalifikacyjnego w czasie wakacji. 
Bliższe szczegóły w biurze Związku od 12—1.

— Towarzystw© Miłośników .przeszłości Lwowa 
zaprasza swoich członków na walne zgromadzenie,' 
które odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. o godz.3 
Popoł- w sali posiedzeń komisyjnych. Ratusz I. p. Nr.’ 
51. Na poiządku dziennym ważne sorawy dotyczące 
tTuchanuenia Towarzystwa. W  razie braku komple­
tu o godzinę późmej.

— „W ogrodzie Jezuickim1*. Z teatru miejskiego dc-, 
noszą: W tych dniach odbędzie s;ę próba gmemlna 
z tej sztuki dla dzieci, która wystawiona zasianie w 
dnach 25 i 24 bm. Całość sprawiać będzie istotnie 
niezwykle wrażenie, tak swą treścią, dnegą sercu ka-’ 
żdego Polaka, jak i wspaniałą stroną dekoracyjną- 
W  odsłonie II. wystąpi cały baśniowy świat w uro­
czych kostiumach w taki specjalnie napisanej muzy­
ki — w odsłonie zaś III. zobaczymy naszych naj­
młodszych żołmerzyków u stóp Najświętszej Panny. 
Prolog napis-ł poete Artur Schróder. — Sprzedaż bi­
letów rozpocznie się niebawem.

— Autem do Kukizowa. Organ p. Dąbskiego pisat 
niedawno, że wiceminister Dąbski bawił w Kukizo- 
wie na weselu swej kuzynki, nie wspomniał jednak
0 tern, że familijną tą w y cieczk ę  odbył z wielkim  
luksusem, bo autem aż z W arszawy, aby pok trać 
Kukizowianom i Jaryczovrancm, że rząd ludowy 
podróżuje nie byle jtk, a choć tam w W arszawie wa 
żyły się iosy pierwszorzędnego dla państwa znacze­
nia, jest czas na pokazywanie się „krajanom’1 w peł­
nym splendorze władzy wńcenrnisterjalnej. Pod bra­
mami trvjumfalnemi wygłoszono szereg przemówień 
a rozczulonemu tern przyjęciem p. Dąbskiemu, jak 
mówią, „wypsknęło się11, że nie trzeba składać kon­
tyngentu, bo magazyny i tak pełne i chłopska praca
1 znój niszczeją w nich. — Nie ma to jak ludowa ra ­
cja Stanu. )

— Strajk kelnerów. Wczoraj pop. jak o tern dono­
siliśmy, odbyły się w korporacji szynkarskiej obrady 
właściciel; kawiarń. Po krótkiej dyskusji uchwalono 
solidarnie nie odstąpić od warunku, na który już raz 
zgodzili się kelnerzy, aby biuro pośrednictwa pracy! 
znajdowało się przy korporacji a wsklad jego wcho­
dziło trzech pracodawców i trzech kelnerów. Go do 
otwarcia kawiarń decyzja nastąpi w tych dniach. 
Największe restauracje otwarte a goście rozumiejąc 
krytyczne położenie właścicieli, sami sobie usługują 
z małą pomocą służby. W restauracji i hotelu Geor- 
ge'a usługiwało do stołu trzech panów z 7 Pałkową 
koroną a procent, iaki przypadałby dla kelnerów 
wraz z datkami w sum'e około 40.000 marek prze­
znaczyli na Górnoślązaków7. Goście kawiarniani! sto­
ją również po,stronie właścicieli kawiarń, oświadcza 
jąc gotowość pomocy przy usłudze. Sprawa samo­
pomocy przy usłudze będzie załatwioną prawdopo­
dobnie w ciągu dnia dzisiejszego i stali bywalcy ka­
wiarniani będą mieli „czarną11 i gazety. W  gronie 
poważniejszych kelnerów okazuje się dążność po­
wrotu do pracy, obawiają się jednak terroru. Lecz 
zdaje się, że i na terror znajdzie się środek.

— Ku pmstjOd.ee. p . Marja Świerczyóska, ZcFii 
78. zgodziła do służby u siebie słjżącą, która podała* 
iż nazywa się Bronisławą Piiska. Gdy służąca owa 
Przyszła objąć swe nowe miejsce poprosiła. pan:ą Ś. 
o 2000 Mk zaliczki, a otrzymawszy pieniądze poszła 
tx> swoje rzeczy, locz gJ/ie , bardzo daleko, gdyż do- 
tąd z niemi nie wróciła.

— Kradzież rowerów pod pozorem r*ożycTk; Do 
Loiba Ziramerą, DrZy ul. Kazimierzowskiej 5 p ideszll

^  Storru.

Gdy jabłka dojrzej}.
Przekład W. M.

Działo s;ę to śród nocy. Z za lip rosnących wzdłuż 
Farlcanr, wschodził właśnie księżyc r.ad sadem i o- 
swiecał po przez wierzchołki drzew tylną ścianę d o  
11111 i wązki dziedziniec odgrodzony sztachetkami od 
^grodu. Białe firanki w ltiskiem okienku całe były 
światłem, zalane.

Od czasu do czasu tajemnie rozsuwała je drobna 
Laczka; raz wychyliła się nawet postać dziewczęca, 
j -ą chusteczka zw:ązaną miała pod brodą, zaś ma- 
y *ekarek trzymała w świetle, śledząc bacznie po- 

stęp skazówek. Z wieży uderzyło właśnie trzy kwa­
dranse.

kach
Wśród krzewów ogrodu na ścieżkach i trawni-

Siwie
korę.

] Clemno było i cicho; tylko kuna siedząca na
cmokała przy swej uczcie, drapiąc pazurkami

ło Nagle podniosła pyszczek. Za parkanem trzasoę- 
cos w  pobliżu i duża głowa zajrzała na tę stronę, 

jw ..  jednym susem zmknęła, do ogrodu zaś v lazł 
m *£ręp.y’ I-fzysadzisty chłopak.

 ̂ Naprzeciw śliwy opodal parkanu rosła niezbyt 
ysoką Kalwila. Jabłka właśnie dojrzały a gałęzie 

^  ^ iJpcły  pod obffym plonem. Chłopak.musiał je 
u0^ a^ ne; s7yż szczerzył zęhy i kiwał głową, 

y »  powitanie; obchodził też drzewo na pal­

cach dokoła. Potem stanął na chwilę nadsłuchując, 
następnie opasał się dużyn worem i zaczął powoli 
spinać się na górę- W krótce trzaskały gałązki a jabł 
ka w krótkich, miarowych odstępach padały do wora.

Wtem spadło jedno na ziemię i potoczyło się o 
parę kroków w krzaki. Stała tern ławka przy ka­
miennym stole a przy tym stole, czego chłopak nie 
przewidział, siedzlrił nieruchomo młody człowiek. 
Gdy jabłKO traciło jego stopę, zerwał się w y la ły ;  
w chwilę potem wyszedł ostrożnie na ścieżkę. Z tąd 
dopiero zauważył w świetle księżyca gałąź z czer- 
wonemi jabłkami drgającą z razu nieznacznie, potem 
coraz gwałtowniej szarpaną. Ręka wynurzyła się w 
świetle i znikła wraz z jabłkiem w cienili liści.

Stojący na dole okrążył cicho drzewo i rozróżnił 
wreszcie chłopca, który jak duża czarna gąsienica 
zwisał. But drgnął, rwanie jabłek ustało; ale słowa 
z zawodu, mimo zawadiackiego wąsika i zgrabnej 
kurtki myśliw^ciej. W  każdym razie musiało go coś 
oblecieć niby gorączka myśliwska; gdyż bez tchu, 
jakby tylko na to czatował przez połowę nocy, aby 
chłopców wyłapywać w szkodzie, sięgnął w gałęzie 
i lekko, ale silnie objął dłonią but, który bezbronnie 
zwisał. But drgnął, rwaanic jabłek ustało; ale słowa 
nie wymówił nikt-

Chłopak podciągał w górę, myśliwy chwytał 
wyżej; tak trwało długą chwilę. Wreszcie chłopak 
zaczął się tłomaczyć.

— Parne kochany!
— Łotrze!
— Przez cafe lato wyzierały z  ia. parkanu!

— Czekajno. dam ja ci pamiątkę! przyiern się 
gnął wyżej i chwycił chłopca za siedzenie. —A co to 
za twarda sztuka'! — rzekł.

— Sieraczek, drogi panie! — Myślrwy dobył no­
ża i usiłował wolną ręką otworzyć astrze. Chłopak 
słysząc szczęk sprężyny, zamierzał zejść ną dół.1 
Tamten jednak przeszkodził mu.

|  — Zcstań — rzekł — właśnie dobrze ml wisisz/
Chłopak zdębiał.
— O! rety! — zawołał — toż to majstrowe! Czy 

pan panie kochany nie może tego załatwić prętem, 
zomną sam jm ? Oto to i przyjemność większa i ko- 
tr.ocja; majster mówi, że to tak zdrowe, jak prze­
jażdżka konno!

Nic nie pomogło. — myśliwy ciął. Chłopak czu­
jąc tuż przy skórze ostrze noża, upuścił pełny wór. 
Tamten zas schował wykrojony płat starannie do 
kieszeni. — Teraz możesz zejść.

Nie było odpowiedzi. Chwile m jały, ale chłopak 
nie schodził. Podczas gdy mu się z dołu działa! 
kizywda. zauważył z wysokiej swojej pozycji, że 
się okienko w  dziedzińcu otwarło, nóżka się wysu­
nęła -  cnłopak widział białą pończoszkę w świetle 
księżyca, wreszcie cała panienka stała na podwórzu. 
Jtdną ręką przytrzymywała rozwarte okno, potem 
przeszła zwolna do furtki w sztachetach i wychyli-* 
ła si< w  ciemny ogród.

(Dok. nast.)
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^czoraj w U ę zór dwai młodzi ludzie i ofiarowali mu 
dwar ow ery na sprzedaż. Zim mer przypomniał sobie, 
isgo znajomy kupił raz tak „okazyjnie1' rower i od e­
brano mu go, gdyż był kradziony — w ięc  zaprosił 
obu paniczów  na podwórze pod pozorem kupna, a  
równ wcześnie kazafa zaw ołać policjanta. W obec tego  
obaj cyk liści zbiegli a Z. rowery oddał do policji. W 
czasie dinęhodzeń stw ierdzono, ze  row ery te w y p o ­
ży czy ł owym  paniczom m echanik Drsifach 1  ul. Za- 
•narstynov skiej za 300 Mk, oraz za kaucją Po 700 Mk. 
R ow ery  w y p o ży czy li ona w  celu ukradzenia i sprzeda 
nia ich, co się jednak m s  udała. P olicja ma nadzieję 
znaleźć ow ych  cyklistów -złodzieii.

— Z kroniki wypadków. 60-letnia Ewa Trzymłak, 
spacja z krzesła w mieszkaniu swetn i złamała przy- 
tem -ękę. Zdzisław Juraszek, uczeń, biegał po podwó­
rzu realności przy uh Kurkowej 3. upadł, a ■ i der ży­
wszy głową o kamień doznał wstrząsu mózgu. Pod- 
czas przybł^nfei podkowy w kuźni przy ul. Zielonej 
45 kopnął koń w twarz kowala Władysława Burkie- 
wicza, raniąc go fatalnie. Pogotowie ratunkowe udzie 
!3o wymienionemu pierwszej pomocy.

Z  k raju .
D Rohatyn. Do powiatu rohatvńskfego przyjechał 

ccsz łego  tygodnia łtukuP Twardowski. Na grauoy po 
wiatu W Knihyniczach witali biskupa kierownik sta­
rostwa Frankowski i marszałek J. Gicński, który w 
swei przemowie zaznaczył, radość mieszkańców z po­
wodu przybycia arcypasterza, który przyjeżdża w»mo 
onić ich! na duscr u któryby pozbyws -y się wszelkich ego 

izmów, mógł stworzyć tak potrzebny fundament dla 
utrzymaima naszej Ojczyzny.

W Rohatynie oczekiwały biskupa tłumy ludu obu 
obrządków na czele swych pasterzy duchownych; 
przy pięknie udekorowanej bramie tryumfalnej.

W cerkwi ksiądz ruski powitał biskupa gorącą 
przemową. Odpowiedź biskupa wymowna i przekony­
wująca' w sprawie zgodnego pożycia obu narodów 
razem tu mieszkających zrobiła na wszystkich ogro- 
rtine wrażenie.

Chłopi ruscy zs łzami w  oczach cisnęli się do bi­
skupa. gdy odchodził, aby mu zato ręce ucałować.

Kilkodniowy pobyt w okolic y czcigodnego arcy- 
pa ster za zrobił wpływ wrgóle zbawienny n?_ C-iłej 
ludności ■ Jeden z obecnych.

L-1 Wiadomości z Kołomyli. Czwarty z rzędu wiec 
w sprawie Górnego Śląska odbył się w Kołomyj1, 
zwołany przesz Związek Stowarzyszeń polskich, sku­
pionych w tut. Pow laW ym  Komitecie Obrony 
Państwa. Wiec odby? się pod gołem niebem w ryn­
ku rod pomnikiem Karpińskiego. Zgromadziło się kfl- 
kanaście tysięcy ludzi. Wiec zagaił p-ezes PKOR. Jan 
r.owskf. przedstawiając połiżtMie i akcę górnośląska 
i wzywając do jedności i zgody wszystkich obywateli 
oo ofiarności narodowej i Pogotowia narodowego.

Przemawiali lad-ty przeds-awicie! robotników p 
bzyszka I przedstawiciel żydów adw. dr Schorr 

Uchwalono bardzo ene-giczńś rezolucje- oraz' zbie

t e  s t s i r 1"58” pod*tku M r c f t ó » ' « * o S
Dzięki udaelenm poręki przez marszałka powjatu 

ot. .ązynskiego i radCy  sądowego Jankowskiego Wy- 
.ano natychmiast na Q. Śląsk o.,>brym <We*a*ei* za­

kupiony na kredyt wagon zboża, a nadto pnzyg0 tovty 
je Się drugą wysyłkę, która w  tych dniach ode^?e 

Z wielkiem uznaniem należy podjeść wielką 
ofiarność wszystkich obywateli okręgu Koł>my;sktego
którzy począt szy od lm c i 1W0 składają na cele naJ 
rodowe przeciętnie pół miliona marek mfcsięc/ziue

Kronika sportowa.
„Pogoń41-  .Czarni" 2:1 (2:0). Senza-cyjne to spot­

kanie ściągnęło rekordową ikiść widzów, przeszło 
5.000 osób przybyło na boisko „Pogoni". Ogaroza- 
cjn zawodów była dofcr?. jedynie niezrozumiałym 
k ' ł brak sędzi ów bramkowych, którzy przy rma- 
Lnach o mistrzostwo sa konieczni'. Wykazało to się 
jssiio na tym matchu.

Q.r? rozpoczynają „Czarni1, ale odrazu przecl- 
wmk atakuje i uzyskuje rzr.t z rogu, przy którym 
W,unicki odbija strzał Kuchara. Obie drużyny grają, 
dziwnie — jakby zdenerwowane — ataki nie idą 
składnie. ..Pogoń" przeważa nieznacznie dzięki do- 
skenałej trójce Słonecki, Bacz i Wacek. Do tych 
trzech nie dostosowuje się niestety lewy łącznik, w 
zupełności zaw ódł prawy skrzydłowy. Zgranie, 
orientacja, podawanie pewne, to „Pogoni" zalety. Zv 
skała +eż ,Pogoń" v, iele dzięki wyrobieniu się Mietka: 
Knchąra w bramce. Dobrym jest Schneider, nigdy nie 
zawodzi. Gra przez całą pierwszą połowę prowauzo- 
nniest właściwie bez ożywienia; „Czarnvch‘‘ obrona 
oracuje bez zarzutu, dlatego też dopiero w 43 min.

z ładnym -.awiniętym" strzałem uzyskuje goala. 
\\ 47 mlnuce Wacek Kuchar strzela drugiego goala. 

Urngą po* 'Wę zaczyn?. „Pogoń" kilkoma ostry­

mi atakami. Tempo dopiero teraz staie się ostre, wi­
dać u obu drużyn chęć zmiany wyników. „Czar­
nych" atak z?cz?ł nareszcie strzelać, ładny strzał 
Sawki łapie Kucha.r na linię, parę innych odbija, ale 
vf 81 min. z podania Millera ślicznie strzelił Szafarz. 
Teraz „Pogoń" znowu atakuje, widać że chce uzy­
skać lepszy wynik jak 2:1. Ale w 43 m. Sawka strze 
la. piłka odbija się odnogi backa „Pogoni"; Szafarz 
ja łapie i strzela drugiego goala. I tu sędzię nakazuje 
rzut wolny za ofr-side, zefanierr „Czarnych11 w tej 
sytuacji niemożliwy i nieedgwizdany przed strzałem. 
Na tem też rnatch się kończy. Stosunek kornerów 
5r3, rzutów wołr.ych 15:11 dla „Czarnych".

Przechodząc do ogólnej oceny gry obu d>-użj n, 
k> do tego co o „Pogoni" powyżej napisałem, dodan 
jeszcze, że atak ich ma pewne strzały i zna się, ró­
wnież pomoc ws}*ółdzsiała debrze, a najsłabszą jest 
obrona tj. backi Nie wiem czy d  obrcńcy inny atak, 
choćby swej własnej drużyny p ow strzym aj. „Cear 
ni" stanowczo się poprawiają o obwinie i pomocy mo­
gę tylko powtórzyć, co już nieraz pisałem, że jest bar 
dro dobia: natomiast atak nie jest jeszcze wciąż pe­
wny. Nieraz piłkę przeprowadzą, ale nie strzelą, za 
wiele się bawią, no i stale rzuty z rogu za bramkę 
biją. Jedrak przyznaję „Czarnym", że w drugiej po­
łowie znacznie lepiej atak szedł, i1 nie objawił zupeł­
nie zmęczenia. Wykazali też przewagę. Zauważyłem 
też, że „Czarni" grali znowu .iak za dawnych lal ze 

swym tradycyjnym “„talizmanem małym Czarnym". 
Z wyniku mogą być oni całkiem zadowoleni. Sędzio 
wał p. Obrubański z Krakowa.

Kraków. „Cr?covia" bije w sobotę pierwszokla- 
sową drużynę z Budapesztu „Kispesti" 1.0.

„Pogoń 11“- „Żydowski Klub sportowy44 3:1 (1:0). 
Rezerwa „Pogoni" zdobyła wczoraj w mistrzostwie 
hlasy B. dwa dalsze punkty. Jedyny goal im strze­
lony był z rzutu karnego. — Sędziował p. inż. L. 
Drdyrk.

Riicii uociąsśw 11 bitwie.
Odchodzą ze Lwowa do;

Piotrowic 3.15, 17.50.
Mszany 5.55, 14.25.
Gródka 13.30, 16.20, 17.00 
Przemyśla 3.50.
Rzeszowa 21.05.
Krakowa 14.15.
Krakowa - Warszawy 22-25.
Warszawy (przez Rozwadów) 7.30, 20.15. 
Rawy Ruskiej (Warszawy) 10.00, 21.25. 
Rawy Ruskiej 20.35.
Sokala 14.35.
Brzuchowic 6 00, 14.15*, 15.50, 19.30*. 
Stanisławowa 10.15.
Kołomyj! 17.00, 18.50.

. Niepołnkowiec 8 00. 14.20, 23.00. 
Poćwołoczysk 10.20, 14-20, 22.50.
Tarnopola 18.10.
Równa 8.'5, 22.10.
Kowla 6.15, 17.05.
Stojanowa 9.30, 18.45 (na razie ni2 Jnisuic). 
Borysławia 10.80, 22,40.
Lawocznego 7.30, 18.15.
Szczerca 4.15, 14.20.
Sambora 6.45 (na razie nie kursuje).
Siarek 15.40, 22 50.
Koittama 3.45. 14 25.
Podhajce 6 55, 15.20- 
Jaworowa 8.55, 16.30.

Przychodzą do Lwowa ar,
Mszany 7.4C. 16.15.
Gródka 16.00 (tylko- w  sobotę)
Przemyśla 6.40.
Przeworska 22.20.
Rzeszowa 6.40, 10.45, 18.00, 21.15. 
Krakowa 7.15, 16.25.
Warszawy (przez Przeworsk) 9.15. 
Warszawy przez Rawę Ruską 6.50, 18.20. 
Rawy Ruskiej 6 20.
Brzuchowic 7.40, 15-35* 16.55, 20.40. 
Sokala 11.50.
Stanisławowa 19.20.
Kołomyji 11.45, 13.05.
Niopołukrwiec 7.00, 16 42. 20-55. 
Podwołoczysk 17.10, 13.30, 18.00 
Tarnotola 21.20.
Zdołbunowa 6.3,5 19-20 
Kowla 9.20 ,22.20.
Stoianowa 10.30, 19.50. .
Borysławia 19.151 
Stryja 12.55.
Szczerca 6.20. 16.35.
Lawccznego 7 10, 21.30.
Swnek 10.10 
Sianek 7.45, 21-20. ;
Komama 6.30 17.40.
Podhajce 10.15. 20.50 
Jaworowa 9.00, 20.5'0,

UWAGA; Pociąg1 pośpieszne oznaczone tłustym 
drukiem. -  \  Tylko w niedz;elę i święta.

Dzia? ekonomiczny.
K«ar§a g i e ł d y  l w o w s k i e j

Kurs szacunkowy z 20 czerwca 1921.
P>.iząWartość Ostatnia 

n®m. dywidenda
Żądaj i ~Ta»- 

safcejs

Waluta markowa
1. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup- bież.J-

Mko.
280 16'80

Bank akc. związkrwy 
IV i V emisji 

Bank Dyskontowy 
we Lwowie 

BanK hip. gai.
Bank h;p. zenielny 
Bank Małopoiski ’ 
Bank powsz. kred. 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gal.

‘̂ kp. 
485--

280
280
280
1̂ 0
280

21
2 8 -
22-40

7'-
28
25

550 
685 — 
420—  
675—  
275 
550—  
550 -

Browary lwowskie 50<j 
Tow. Chodorów 140
Tow; akc. rabr. kart 140
Cuiielów*1 iabr. porc. 1000 

Fabryka cementu „Portland 
Szczakowa'1 140

Tow. akc. „Galicja11 490 
Jow. uafola 140
T oy. Górka 140
„Oikos Zakł. prz.dłz. 1000 
Warsz. Ska-akc. bud. 

„Parowozów “I. emisja 510 
H. emisja 500

„Pezet“, pow.Zakł.bud. 500 
^Pocisk* Zakł. amun. 35‘? 
,'oiska nafta 1 i 11 ern. 500 
Polskie Tow. handlowe 140 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa 140
7 akłiĆY eieatr. Siersza 140
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 
Tow. Zieleniewski 140
Lwowski ikc. Zakład za­

stawniczy —

II. Akcje Tow. handl. i Drzem
11500—  

1900—  
1700—

3575

i
100

21

28
301 50-000 —

22-50 
15 40

2125—
90-0—
3700—

75
21

1950- 
1958—  
1 >75 — 
1200- — 
1 7 2 5 -  
1050—

- 0 0  —

■56
5'ó't

20

5200-- 
2200* -  

5501- ~  
7800--

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.;.

Bank polski dla handlu i przę­
słu 41/20/c 

Banku hip. gal. 4,/2°/o 
Banku hip. gal. 4°/o 
Banku hip. zemel. 4Vs°/a 
Banku kraj. gal. 4l/2°/o 
Banku Kraj. gul. 4°/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4l/,°/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4°k' 
Banku kret- ziem. gal. 4l/3°/o

Komun. Ranku kraj. 4’,'2°/t)
Komun. Banku kra). 4°/o 
Kolei lokalnej !Ba?ku kraj. 4°/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4'*'# 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4nio 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/a 
Pożyczka kra;, galic. z r. 1908 

szkolna 4a o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 ar 2n/o 
p ożyczki kraj. gal. z r. 19i4 41l2°/o 
Pożyczki m. Lwowa z r 1896 4*/o 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4°/„ 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 40j0

Płacą Żądaj.i Transak

98— 100—
°9-25 101-25 <
9T50 9v50 . i
9 8 - - 1 0 0 - —;

1 03 -- 106 - „ i
98 50 ■ 10*50 99 50

107-50 109-53 i
t o i -  — 103 — . *

97-50 9950 “  i

:z kup. bież.).
98-— to.-)- - _■_
86 50 88-50 _•__1
84-— CO-- • — ‘
86— 88-1~ —
85-— 87 - —
35— 87—

8 3 - 9 0 -- __
90-50 92-50 —
95— 97— —
88*—1 90— —
88‘- ęn-_ —
88— 9P - —

V. Waluty.

Ruble carskie

Ruble Dumskie

pc i 00 rb. 
po 500 „ 

drób*11?
(po 1000)
(po 2ov 
(po 0001 

(po 500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwajc.
Funty steriingi 
Dolary amrykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie po 1000 

„ u po 100
,  „ (drobne)

Lei rumuńskie po 500 
w drobne 

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Korony austr. niem. stemcJ 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony nonweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

Londyn
Paryż
Zurych
Praga
Wiedeń
Berlin
Nowy Jork

450— 500"—
300— 350—
220-— 2s0—

5-— 85"-
55’— 65’—

5‘ — 7 -
7‘- 10—

100— 106--
1 9 0 - 2 1 0 -

465',*— 4350—
1375— 1475 -
1150- - 1250--
2050 - 2150 -
1950-— 2050 -
1850— 1900-—
2000— 2200—
1900- - 2100" —

6 2 -- 63—
1900.— 210'"-
190— 210—

- 0 0 —• -

-•0 0
• . -- --•oo

•OJ

Izy.
4700-- 4900 -

102-— 112—
20000 220—

2050— 2200—
205-— 230—

2100— 2250—
1325 30 145006

!

109

120dj

VII. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa K. P. P* 6o/a

Paryż. Stastyka przywozu i wywozu na ^ $ 
siąc maj br. w y k lu je  w porównaniu z p ier^sŁ iy^ j 
miesiącami 1920 dla przywozu zmniejszenie sie P^L,1 
wozu towarów z zagranicy ?a 7033,551.000 fr. 
wóz osiągnął w ty m miesiącu, sumę 1.221,828.000

Z drukarni „Słowa Dolskiego" Lwów, Zioiorowicza 11>15, pvd zarz. WilheLra Antoniego Skrzyczyóskiego.


